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❖

 Cen tral na Ko mi sja do Spraw Stop ni i Ty tu łów, pi smem Nr BCK 
– IV – H – 378/04 z dnia 28.06.2004 r. za twier dzi ła uchwa łą 
Ra dy Wy dzia łu Le kar skie go Po mor skiej Aka de mii Me dycz nej 
w Szcze ci nie z dnia 17.02.2004 r. o nada niu stop nia na uko we go 
dok to ra ha bi li to wa ne go na uk me dycz nych w za kre sie me dy cy ny 
– oku li sty ki dr. Woj cie cho wi Pio tro wi LU BIŃ SKIE MU. Ty tuł roz-
pra wy: „Ba da nie funk cji bio elek trycz nej siat ków ki w wy bra nych 
ze spo łach dzie dzicz nej pre dys po zy cji do no wo two rów”. 

	 Re cen zen ta mi do rob ku na uko wo – dy dak tycz ne go, wy cho waw-
cze go i roz pra wy by li pro fe so ro wie: He le na Ży gul ska -Mach, 
Ste fan Poj da i An drzej Stan kie wicz. 

	 Ser decz ne gra tu la cje Pa nie Do cen cie, tym go ręt sze, że z przy-
jem no ścią i sa tys fak cją ob ser wu ję Pań ski roz wój na uko wy (by-
łem rów nież re cen zen tem Pa na roz pra wy dok tor skiej). Ży czę 
dal sze go, dy na micz ne go roz wo ju na uko we go i kli nicz ne go. 

❖

	 Ze bra nie Za rzą du Głów ne go PTO – 8.10.2004 r. w War sza wie 
w więk szo ści po świę co ne by ło spra wom or ga ni za cyj nym, 
szcze gól nie za sa dom pra cy se kre ta ria tu, skarb ni ka, pre zy dium i 
re dak cji „Kli ni ki Ocznej”. 

	 Po wo ła no Ko mi sję PTO ds. Ad re su Gra tu la cyj ne go i ko mi sję 
na uko wą. Oma wia jąc spra woz da nie ko mi sji wnio sków i wal ne-
go zgro ma dze nia De le ga tów PTO, pre zes prof. Je rzy Sza flik 
za pro po no wał po wo ła nie ze spo łu ds. opra co wa nia no we go 
sta tu tu i re gu la mi nów PTO. Po za twier dze niu przez za rząd 
bę dzie on przed mio tem ob rad naj bliż sze go wal ne go zgro ma-
dze nia. Usta lo no ter min kur su ate sta cyj ne go z oku li sty ki (20-
25.02.2005 r. – Łódź) oraz prze dys ku to wa no sta no wi sko PTO 
w spra wie opto me try stów. Za rząd za twier dził rów nież spra-
woz da nia me ry to rycz ne i fi nan so we z ostat nich im prez or ga ni-
zo wa nych pod pa tro na tem PTO. 

❖

	 Nie zwy kle spraw nie zo sta ło zor ga ni zo wa ne przez ze spół pod 
prze wod nic twem prof. Je rze go Sza fli ka w War sza wie w dniach 
10-11.09.2004 r. VII Sym po zjum Sek cji Wsz cze pów We wnątrz-
gał ko wych i Chi rur gii Re frak cyj nej PTO. Cen trum Kon fe ren cyj ne 
Ho te lu Gro ma da za pew ni ło do bre wa run ki ob rad bli sko 600 
uczest ni kom z kra ju i za gra ni cy, głów nie z Nie miec, bo wiem 
ra zem z Sym po zjum od by ła się Se sja Nie miec ko -Po lska, pro wa-
dzo na w ję zy ku an giel skim, z re fe ra ta mi za rów no oku li stów 
z Nie miec, jak i Pol ski. „Prze gląd Oku li stycz ny” (Nr 2/ li sto pad 
2004) za miesz cza szcze gó ło we spra woz da nie z te go spo tka nia, 
w czym sku tecz nie i do brze mnie wy rę cza. Bra wa dla Pa ni dr 
med. Mar ty Mi siu k-Ho jło re dak tor na czel nej „Prze glą du” za 
świet nie i „na cza sie” re da go wa ną ga ze tę, któ ra nie tyl ko – 
mo im zda niem – do sko na le wy peł nia lu kę po pu lar no -na uk ową 
w pi śmien nic twie oku li stycz nym, ale za wie ra jąc licz ne wy wia-
dy, pre zen tu jąc syl wet ki oku li stów i cie ka we spra woz da nia, 
uzu peł nia wia do mo ści co dzien ne z „na sze go po dwór ka”. Oby 
tak da lej mi ła Przy ja ciół ko!!! 

	 Wra ca jąc do Sym po zjum, je dy nym – nie tyl ko dla mnie – mi nu-
sem by ły rów no le głe se sje na uko we, co sku tecz nie utrud nia ło 
wy słu cha nie wie lu do brych i cie ka wych re fe ra tów. Ko mi tet 

na uko wy do brze do brał pra ce, choć przy da ło by się wię cej cza su 
na dys ku sję po se sjach (a mo że po każ dym re fe ra cie?). Stro na 
to wa rzy sko -r ozry wk owa spo tka nia – bez za rzu tu, a spo tka nia 
w re stau ra cji i ogro dach „Be lve de re” – re we la cyj ne, z do sko na-
łym wy stę pem ar ty stów te atru „Buf fo”. Ogól nie cie ka we, bar-
dzo do bre Sym po zjum. 

❖

	 X Ju bi le uszo we Sym po zjum Sek cji Za po bie ga nia Śle po cie 
i Re ha bi li ta cji Sła bo wi dzą cych po łą czo ne z VII Sym po zjum Sek cji 
Er go ftal mo lo gii PTO rów nież od by ło się w sa lach ho te lu Gro ma-
da, War sza wa 05-06.11.2004 r. Do pi sa li uczest ni cy (w su mie 
ok. 900 osób), tro chę mniej – pro gram na uko wy. Ko mi tet 
na uko wy obu sym po zjów przy jął za sa dę za kwa li fi ko wa nia do 
wy gło sze nia wszyst kich zgło szo nych prac, czy li 161 – tak, tak, 
bez se sji pla ka to wej! (dla cze go?), co za owo co wa ło spo ry mi 
per tur ba cja mi cza so wy mi. Nie dość, że ob ra dy to czy ły się 
w dwóch sa lach rów no le gle (za to mi nus), to jesz cze przy zna ny 
czas wy gła sza nia (z re gu ły 5 min, bo je dy nie re fe ra ty 10-15 
min) był prze kra cza ny. Ro zu miem re fe ren tów, co moż na po wie-
dzieć przez 5 min po za od czy ta niem ty tu łu i wnio sków – pra wie 
nic, więc pró bo wa li wy dłu żać swo je wy po wie dzi. Oczy wi ście 
za bra kło cza su na dys ku sję, a chcia ło by się po dy sku to wać, bo 
de li kat nie mó wiąc, wie le prac nie po win no zna leźć się na żad-
nej se sji na uko wej, a nie któ re wręcz mia ły cha rak ter re kla my 
wy ro bów far ma ceu tycz nych, lecz żad nych ba dań wła snych!!! 
(tu już dwa mi nu sy). Nie do brze, je śli wie lu mło dych uczest ni-
ków Sym po zjów naj bar dziej chwa li ło....... warsz ta ty or ga ni zo-
wa ne przez fir my. Or ga ni za to rzy pod prze wod nic twem dr. hab. 
Da riu sza Kę ci ka dziel nie, sku tecz nie i do brze wy wią za li się ze 
swo ich za dań, bo wiem na pływ uczest ni ków był nie spo dzie wa-
nie du ży. Szcze gól nie że du ża gru pa zgło si ła się tuż przed Sym-
po zjum. Nie uczest ni czy łem w ban kie cie, ale wie le Pań na rze ka-
ło, że przy ję cie na sto ją co, z wal ką o ja kie kol wiek miej sce do 
sie dze nia to dla nich tor tu ra. Dbaj my więc o na sze dziew czy ny, 
a szcze gól nie o ich no gi, bo znacz ną przy cho dzić na ban kie ty 
w...... bam bo szach! 

❖

	 Zgod nie z obiet ni cą zja wi łem się na IV In ter dy scy pli nar nym 
Sym po zjum w Czę sto cho wie – 20.11.2004 r. Or ga ni za tor spo-
tka nia, dr Te re sa Kot kow ska – or dy na tor od dzia łu oku li stycz ne-
go, bu dzi mój po dziw i peł ne uzna nie. Ka pe lu sze z głów, ko mu 
bo wiem chce się spo łecz nie po świę cać swój czas i uwa gę na 
or ga ni za cję ta kich im prez, z bo ga tym pro gra mem na uko wym 
i to wa rzy skim. To świet nie zor ga ni zo wa ne spo tka nie zgro ma-
dzi ło 100 uczest ni ków, a wśród pre le gen tów zna leź li się rów-
nież kie row ni cy kli nik z Pol ski. Bra wo, jesz cze raz bra wo, Pa ni 
Or dy na tor. Oby Pa ni przy kład za in spi ro wał in nych do ta kich 
ini cja tyw. 

❖

	 Moi wier ni re spon den ci nie za wie dli. Pa ni prof. Ariad na Gie re k-
Ł api ńska opi su je wo ja że swo je go ze spo łu: 

❖ „W dniu 08.06.2004 r. od był się 8th In ter na tio nal Octo pus Sym-
po sium. HA AG – STRE IT Gro up w Szwaj ca rii, w któ rym uczest-
ni czy li: dr A. Du dziń ski, lek. K. Ocha lik oraz mgr I. Za woj ska. 
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Prof. Fritz Dan n he im z Uni wer sy te tu w Ham bur gu zwró cił szcze-
gól ną uwa gę na wy gło szo ną pra cę do ty czą cą pe ry me trii flic ker, 
któ ra da je obie cu ją ce wy ni ki w ba da niu po la wi dze nia u pa cjen-
tów ze zmęt nie nia mi w so czew ce lub za ćmą. Wy ni ki uzy ska ne 
w kli ni ce są spek ta ku lar ne. Uczest ni cy ww. sym po zjum otrzy-
ma li za pra cę na uko wą 15 edu ka cyj nych punk tów, nada wa nych 
przez Szwaj car skie To wa rzy stwo Oku li stycz ne SOG. Pra ca nt. 
„Eva lu ation of Flic ker and W/W pe ri me try re sults per for med in 
pa tients be fo re and after ca ta ract sur ge ry” pre zen to wa na przez 
lek. Krzysz to fa Ocha li ka zo sta ła umiesz czo na w ra por cie spo rzą-
dzo nym i wy sła nym do Mię dzy na ro do we go To wa rzy stwa Pe ry-
me trycz ne go. 

❖ W dniach 18-22.07.2004 r. w Ge ne wie (Szwaj ca ria) od by ło się 
In ter na tio nal Neu ro -Op htha lm ol ogy So cie ty Sym po sium, w któ-
rym uczest ni czy li: lek. lek. K. Jac kie wicz, K. Gór ski, Ł. Cwa li na, 
R. Dy szak. Z tu tej szej kli ni ki wy gło szo no pra cę po świę co ną 
za sto so wa niu mul ti fo cal VEP w prze bie gu za pa le nia we wnątrz-
gał ko we go ner wu wzro ko we go oboj ga oczu oraz za pre zen to-
wa no 3 pla ka ty do ty czą ce wy ko rzy sta nia wie lo ogni sko wej 
elek tro re ti no gra fii w scho rze niach, ta kich jak: pła skie, ogra ni-
czo ne od war stwie nie siat ków ki, ja skra pier wot na otwar te go 
ką ta, stan po za krze pie ży ły środ ko wej siat ków ki przed la se ro-
te ra pią i po niej. Prof. dr med. E. Zren ner z kli ni ki w Tu bin gen 
(Niem cy) wy ra ził chęć współ pra cy z pla ców ką, któ rą kie ru je 
pa ni pro fe sor A. Gie re k-Ł api ńska. 

❖ W dniach 01-02.09.2004 r. lek. med. Krzysz tof Gór ski wy je chał 
na szko le nie w za kre sie elek tro fi zjo lo gii do kli ni ki pro fe so ra 
Eber har ta Zren ne ra do Tu bin gen. 

❖ W dniach 12-15.09.2004 r. od był się 4th Eu ro pe an Vi tre oRe ti nal 
So cie ty Me eting w Istam bu le (Tur cja), w któ rym uczest ni czy li: 
prof. A. Gie re k-Ł api ńska, dr E. Mru kwa -K om inek, lek. H. Wy kro-
ta, lek. K. Trzcią kow ski. Zo sta ły wy gło szo ne 2 pra ce do ty czą ce 
te ra pii fo to dy na micz nej w prze bie gu ru be osis iri dis re ti no pa tii 
cu krzy co wej oraz pod doł ko wej neo wa sku la ry za cji pod siat ków-
ko wej w prze bie gu re ti no pa tii cu krzy co wej po za bie gach te ra pii 
fo to dy na micz nej (PDT). 

❖ W dniach 18-22.09.2004 r. w Pa ry żu (Fran cja) od był się XXII 
Con gress of the ESCRS, w któ rym udział wzię li: prof. A. Gie re k -
-Ł api ńska, dr hab. S. Gie rek -Ci aci ura, dr E. Mru kwa -K om inek, 
dr D. Wy glę dow ska -Pr omie ńska, dr I. Ro ki ta -W ala, lek. K. 
Ocha lik, lek. M. Bą dze le wicz, lek. Ł. Bed nar ski, mgr inż. I. 
Za woj ska. Pod czas kon gre su za pre zen to wa no 7 pla ka tów 
po świę co nych: wy ni kom wła snym ope ra cji za ćmy z uży ciem 
apa ra tu In fi ni ti, ko rek cji krót ko wzrocz no ści z uży ciem 
we wnątrz gał ko wych so cze wek fa kij nych ty pu ve ri sy se i ICA-
RE, po nad to aber ra cjom ukła du optycz ne go w za leż no ści od 
wa dy re frak cji (ro gów ko we i ca łe go ukła du optycz ne go oka), 
aber ra cjom wyż sze go rzę du u pa cjen tów z za ćmą i w gru pie 
pa cjen tów z ze spo łem su che go oka, a tak że pla kat do ty czą cy 
oce ny czu ło ści kon tra stu u pa cjen tów z krót ko wzrocz no ścią po 
za bie gach PRK. 

❖ W dniach 23-26.09.2004 r. w Ber li nie (Niem cy) od był się DOG 
Deut sche Oph thal mo lo gi sche Ge sel l schaft e. V., w któ rym 
uczest ni czy li: prof. A. Gie re k-Ł api ńska, dr hab. S. Gie rek -Ci-
aci ura, dr E. Mru kwa -K om inek, dr D. Wy glę dow ska -Pr o mie-
ńska, lek. E. Ma gnuc ka, lek. A. Pierz cha ła, lek. A. Pa ster nak. 
Pod czas kon gre su zo sta ło przed sta wio nych 6 re fe ra tów oraz 
2 pla ka ty. 

	 Pra ce do ty czą ce: ob ser wa cji struk tu ry ro gów ki w mi kro sko pii 
kon fo kal nej u pa cjen tów za kwa li fi ko wa nych do za bie gów 
cy klo fo to ko agu la cji trans skle ral nej oraz pra ca do ty czą ca ko rek-
cji wy so kiej krót ko wzrocz no ści za po mo cą 2 ty pów we wnątrz-
gał ko wych so cze wek fa kij nych, a tak że re fe rat po świę co ny 
za sto so wa niu 0,25% roz two ru Hy alu ro nia nu so du (La se rvis) 
zo sta ły sze ro ko cy to wa ne na ła mach Oph thal mo lo gi sche 
Na chrich ten. Te ma ty ka po zo sta łych prac po świę co na by ła oce-
nie wraż li wo ści na kon trast u pa cjen tów po za bie gach LA SIK, 
zmia nom aber ra cji ukła du optycz ne go oka u pa cjen tów z ze spo-
łem su che go oka po za sto so wa niu le ku Ofta gel oraz oce nie 
przy czyn wy ko ny wa nia prze szcze pów ro gów ki w ma te ria le 
6-le tnim Ka te dry i Kli ni ki Oku li sty ki ŚAM w Ka to wi cach. 

❖

	 Z ko lei Pro fe sor Ste fan Poj da na de słał swo je wra że nia z kon gre-
su EVER w Por tu ga lii 24-27.09.2004 r: 

❖ Eu ro pe an As so cia tion for Vi sion and Eye Re se arch (EVER) jest 
mię dzy na ro do wą or ga ni za cją zrze sza ją cą na ukow ców zaj mu ją-
cych się sze ro ko po ję ty mi ba da nia mi nad pro ce sa mi wi dze nia 
oraz cho ro ba mi na rzą du wzro ku. Do rocz ne spo tka nia słu żą ce 
wy mia nie osią gnięć w tej dzie dzi nie gro ma dzą oku li stów, fi zjo-
lo gów, far ma ko lo gów, bio lo gów, ge ne ty ków, che mi ków i bio-
che mi ków oraz le ka rzy in nych niż oku li sty ka spe cjal no ści (np. 
neu ro lo gów i pe dia trów) za in te re so wa nych pro ble ma mi wi dze-
nia. Są na nich rów nież obec ni in ży nie ro wie, in for ma ty cy i tech-
ni cy za an ga żo wa ni w pra ce nad no wo cze sną apa ra tu rą dia gno-
stycz ną i lecz ni czą. Wy gła szać pra cę lub przed sta wić pla kat 
mo gą wy łącz nie człon ko wie to wa rzy stwa, ale po sie dze nia są 
otwar te dla wszyst kich chęt nych. Do EVER na le ży 10 Po la ków, 
co pla su je Pol skę na jed nym z od le głych miejsc. W tym ro ku 
re pre zen to wa ne by ły: Ślą ska Aka de mia Me dycz na (Ka te dra 
i Od dział Kli nicz ny Oku li sty ki z By to mia) oraz AM z Kra ko wa, 
Lu bli na i War sza wy. 

	 Sym po zja or ga ni zo wa ne są w in te re su ją cych tu ry stycz nie 
miej sco wo ściach na po łu dniu Eu ro py. Po kil ku la tach gosz-
cze nia w Hisz pa nii na 3 la ta prze nie sio no miej sce ob rad do 
Por tu ga lii, do pięk nej miej sco wo ści Vi la mo ura. Po łu dnio wa 
Por tu ga lia szczy ci się jed ny mi z naj wspa nial szych plaż nad 
Oce anem Atlan tyc kim, piasz czy sty mi, po ło żo ny mi u stóp 
wy so kie go kli fo we go wy brze ża. Cen trum zjaz do we zor ga ni-
zo wa no w luk su so wym ho te lu „Ma ri no tel”. Ob ra dy to czy ły 
się rów no cze śnie w 6 sa lach. Co dzien nie wy gła sza ne by ły 
dwa wy kła dy przy go to wa ne przez wy bit nych spe cja li stów 
zaj mu ją cych się przed sta wia ny mi pro ble ma mi. Go dzin na 
se sja pla ka to wa gro ma dzi ła za in te re so wa nych przy licz nych, 
in te re su ją cych po ste rach, zgru po wa nych te ma tycz nie i zmie-
nia nych każ de go dnia. Po mi mo pięk nej po go dy i wspa nia-
łych por tu gal skich plaż więk szą po ku są dla uczest ni ków 
kon gre su by ły to czą ce się od ra na do wie czo ra in te re su ją ce 
po sie dze nia. Na to miast wie czo ra mi moż na by ło za ży wać 
ką pie li w cie płym na wet o tej po rze ro ku oce anie oraz spo-
tka nia uczy nić mniej for mal ny mi, cze mu słu ży ły ko la cje ko le-
żeń skie w ogro dach ho te lu. 

	 Głów ne te ma ty zjaz du to pro ble my za po bie ga nia śle po cie, kie-
run ki dia gno sty ki i te ra pii cho rób siat ków ki, w tym te ra pii ge no-
wej, ja skry, cu krzy cy, roz ma ite za gad nie nia neu ro oku li sty ki 
i on ko lo gii oraz wie le in nych te ma tów kli nicz nych i eks pe ry-
men tal nych. 
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	 Przy go to wa ne przez nasz ośro dek pre zen ta cje zo sta ły przed sta-
wio ne w se sji neu ro oku li sty ki przez dr n. med. Ewę Her bę 
(”In flam ma tion of ci liar gan glion with re tro bul bar optic neu ri tis 
symp toms – ca se re port”) oraz dr n. med. Do ro tę Poj da -Wi lczek 
(”Sud den loss of vi su al acu ity in chil dren and youth – dia gno stic 
pro blems”). Za pre zen to wa li śmy też 2 pla ka ty do ty czą ce eks pe-
ry men tal nych i kli nicz nych ba dań nad pa to fi zjo lo gią wi dze nia, 
co sta no wi je den z pod sta wo wych kie run ków ba daw czych 
na sze go ośrod ka. 

	 Wy jazd za owo co wał no wy mi ide ami ba daw czy mi, zna jo-
mo ścia mi z ba da cza mi o po dob nych za in te re so wa niach 
na uko wych oraz wie lo ma wra że nia mi na uko wy mi i es te-
tycz ny mi. 

❖

 Dr n. med. Szczę sny Zio brow ski przy słał mi fo to ko pię le gi ty-
ma cji „Or de ru Uśmie chu” nr 72 z 22 wrze śnia 1972 ro ku, ze 
swo im na zwi skiem ja ko lau re ata te go wy róż nie nia. Dro gi 
Przy ja cie lu, mam żal, że ni gdy wcze śniej (a zna my się pra wie 
40 lat!) nie wspo mnia łeś mi o tym. Nie do szło by do ga fy 
w po przed niej kro ni ce, gdzie pierw szeń stwo do or de ru zo sta-
ło przy pi sa ne pa ni pro fe sor Ariad nie Gie re k-Ł api ńskiej. Ni niej-
szym pro stu ję to, in for mu jąc, że pierw szym pol skim oku li stą, 
lau re atem „Or de ru Uśmie chu” jest dr n. med. Szczę sny Zio-
brow ski. 

❖

	 Sza now ni Czy tel ni cy, Dro dzy Re spon den ci, Jaw ni i Ci si Kry ty cy 
Kro ni ki. To już ostat nia Kro ni ka pi sa na prze ze mnie. Mo ja ru bry-
ka by ła z Wa mi po nad 25 lat. Tak, tak, pierw sza Kro ni ka na pi-
sa na prze ze mnie uka za ła się w nu me rze 12/90-1988. Sta ra łem 
się za stą pić Pro fe so ra Wi tol da Or łow skie go, czy uda nie – zo sta-
wiam to Wa szej oce nie. Cza sy się zmie nia ją, są dzę, że czas na 
„świe żą krew” w tej ru bry ce, no we po my sły, in ne spoj rze nie. 
Za rząd Głów ny PTO przy jął do wia do mo ści mo ją re zy gna cję, 
te raz jest czas na roz pa try wa nie kan dy da tur do pro wa dze nia 
no wej Kro ni ki. Sam ich też zgło si łem. Sza now ni Pań stwo! Pi sa-
nie dla Was da ło mi du żo sa tys fak cji i prze żyć, szcze gól nie je śli 
spo ty ka łem się z od ze wem – ko re spon den cją, ri po sta mi. Dzię-
ku ję wszyst kim Re spon den tom, któ rzy nad sy ła li in te re su ją ce 
ma te ria ły, Ko le żan kom i Ko le gom, któ rzy mnie wspie ra li i po ma-
ga li, re da go wa li ar ty ku ły, a na de wszyst ko kry ty ko wa li, po zwo-
li ło mi  to bo wiem nie wpaść w sa mo uwiel bie nie. 

❖

	 Ży cząc Wszyst kim We so łych Świąt Bo że go Na ro dze nia i Szczę-
śli we go No we go Ro ku 2005, że gnam się ja ko kro ni karz. 

Re da go wa nie tej Kro ni ki 
za koń czo no 30.11.2004 r. 

A.S. 

Radosnych Świąt 

Bożego Narodzenia 

oraz pomyślności i sukcesów 

w Nowym Roku

życzą Państwu 

Redakcja i Wydawca


